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GÓRNIK
pismo poświęcone sprawom górnictwa naftowego 

w  G a lic y  i.

W y c h o d z i o k o lic zn o śc io w o  6 r a z y  n a  k w a rta ł; p re n u m e ra ta  k w a r ta ln a  1 z ł. 20 et. 

Inseraty i ogłoszenia 8 ct. od wiersza drobnego druku. 
A d m in is tr a c y a  i r e d a k c y a  iw b ió rz e  T o w a r z y s tw a  n a fto w e g o  w  G o r lic a c h .

T re„C: P r z e m y s ł n a fto w y  n a  w y s ta w ie  ro ln ic z o -p rz e m y s ło w e j w  P r z e ­
m y ś lu  1882. ' —  P r z e m y s ł Ip a f to w y  n a  p ó łw y s p ie  A b s z e r o n  nad m o rzem  ka- 
s p ijs k ie m . —  O g ło sz e n ia .

Przem ysł naftowy
n a  w y s ta w ie  r o ln ic z o - p r z e m y s ło w e j  w P r z e m y ś l u  1 8 8 2 .

(Ciąg dalszy).

U stęp  te n  p rzy to czy liśm y  dosłow nie z pow yż w ym ien ionej 
rozp raw y , ab y  w ykazać, iak  don iosłe  ko rzyści odnieść m ożna 
z te j n ie jed n em u  za  zb y teczn ą  w ydać  się m ogącej p racy , i j a ­
kie z takow ej w ysnuć się dadzą  w n io sk i tyczące  się bądź  ko­
p a ln i sam ej, bądź sąsiedn ich  terenów , n a  k tó ry ch  p racow ać 
zam ierzam y.

J a k o  p rz y k ła d  pod ty m  w zględem  posłużyć n am  może 
kopaln ia  ropy spó łk i hark low sk ie j w H ark low y , k tó re j w zorow a 
ad m in is tracy a  je s t  pow szechnie  z n an ą  J u ż  począw szy  od za ­
w iązku  p row adzi k o p a ln ia  h a rk lo w sk a  dok ładny  opis każdego 
szybu  w oddz ie lnych  stosow nie ru b ry k o w an y ch  księgach , w k tó ­
ry c h  uw idocznione są następstw o  w arstw , g łęb o k o ść ,rw  kto,rej 
g azy , ś lad y  lub  też  w iększy  p rzy p ły w  ro p y  n a s tą p iły  i d ok ła ­
d n y  re je s tr  w ydo b y te j ro p y  tak , iż w obec w praw dzie  nieco 
ła tw ie jszy ch  w aru n k ó w  te k to n iczn y ch  te re n u  ropnego  k opa ln ia  
m oże rozw ój i ru ch  w n a d e r k o rzy s tn y  sposób p row adzić , i 
p racow ać n a  podstaw ie  s ta ły c h  w skazów ek, k tó re  p rzek ro je  i 
opisy szybów  dają. Ki lka p rzekro jów  n ad esła ła  k o p a ln ia  spółki
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H ark lo w sk ie j na w y staw ę , a m ianow icie szybu  n r. 16 (gł. 
106-4m), n r. 23 (135‘87m), nr. :24 (128-5m) i nr. 27 doprow adzo­
nego  do głębokości 348 ’5m. D o opisu ko p a ln i hark low sk ie j 
um ieszczonego w n r  4  G ó rn ik a  dodam y tu , iż ropa  w H ark lo - 
w y w y stęp u je  w  k ilk u  rzeczy w is ty ch  w ars tw ach  rop ianyoh  
sk ład a jący ch  się z m iękk iego  d ro b n o zia rn is teg o  p iaskow ca n ie ­
m al p iasku  2 a n aw et i 10 m etrów  grubego . J a k  n. p. z p rze ­
k ro ju  szybu  n r  2ps pow ziąść m ożem y, p rzeb ito  w  ty m że  6 
w arstw  ropnego  p iaskow ca a m ianow icie w g łębokościach  54, 
55-4, 59 7, 62-8 i 135-9m. —

D o m ło d szy ch  p rzed sięb io rs tw  n a fto w y ch  w G alicy i n a ­
leży  k o p a ln ia  ro p y  w Pasiecznej^ (pow iat n a d w ó rn ia ń sk i\ P ie rw ­
sze dob ry m  rezu lta tem  uw ieńczone poszuk iw an ia  rozpoczął tam że 
p. W łodz im ierz  R a c z y ń sk i w r. 1878. P o  m m  rozpoczęli po ­
szuk iw an ia  H ess i sp., P e tio n  i sp. i Z ak ład  k red y to w y  ziem ski 
we W ied n iu . K op aln ie  rozw inę ły  się po obu s tro n ach  rzek i 
B y strzy cy  n a  staro d aw n en i ry n isk u  poniżej u jśc ia  p o toku  K ~>- 
zark i. P a n  E . P e tio n  opracow ał n a  w y staw ę bardzo  p ięk n y  
i d o k ład n y  ry s  pod w iasnem  kierow nic tw em  pozostającej swej 
kopaln i. O bok p lan u  sy tu acy jn eg o  zasłu g u ją  n a  uw agę  p rze­
k ro je  szybów  w ierconych . P rz e b ite  w ars tw y  są szary  i czer­
w ony łupek  iłow y u ław icony  reg u la rn ie  n ap rzem ian  z cienkie- 
m i w arstew k am i nadzw yczaj tw ard eg o  k w arcy to w eg o  p iaskow ca 
h ie rog lifow ego ; tak o w e n a leżą  do u tw o ru  eocem cznego. G azy 
p o jaw ia ją  się ju ż  w  15 i 20m ; p rzy p ły w  ropy, zazw yczaj 
k ró tk o  trw ał}7 i n ag le  spadający , w ynosi w p ie rszy in  w ybuchu  
5, 20 i 40 bareli w  g łębokości 25, 40 i 60m. K opa z P asieczn y  
na leży  do na jlże jszych  oleji sk a ln y c h ; pom pow ana w p io st ze 
s tu d n i m ierzy  63° B , zw y cza jn ie  a to li 56° B. N isk i c iężar g a ­
tu n k o w y  ropy w skazuje, iż  w e w iększej g łębokości leżą g ru b e  
m assy  jed n o liteg o  łupku .

R ab u n k o w a  odbudow a, ta k  znam ionu jąca  kopa ln i i wosku 
ziem nego w B orysław iu , owej  k a lifo rn u  galicy jsk ie j, pozosta­
jące j je szcze  do u h  d aw n a  p rzew ażn ie  w  rę k u  n a d e r w ielkie] 
liczby przedsięb io rców  izraelitów , n ie  d o zw ala ła  n ab rać  sta łego  
p rzekonan ia , w  ja k i  sposób w osk ziem ny w  rzeczyw istości je s t  
ułożony. Z n an e  b y ły  kolosalne w y d m y  w osku ziem nego, ta k  
zw ane m a t k i , odbudobyw ano  go tak że  zapoinocąj liczn y ch  
w  n a jro z m a itsz y ch  k ie ru n k a c h  i g łębokościach  p row adzonych  
chodników . K o p a ln ia  w osku ziem nego francusk iego  to w arzy ­
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stw a, uznając  ja k o  n iezb ęd n y  w arunek  oszacow ania ilości z a ­
w arteg o  n a  ich obszarze w osku ziem nego, p ie rw sza  p rz e p ro w a ­
dziła  bardzo  dok ład n e  zdjęcia, k tó ry c h  k ila a  p ed a ł p. L  Sy- 
ro czy ń sk i w  sp raw ozdan iu  o k o p a ln i ele ju  skalnego i w osku 
ziem nego w  B orysław iu. J). Dywekcya- kopa ln i w osku ziem nego, 
będącej w łasnością g a licy jsk ieg o  banku  k red y to w eg o  we L w o- 
w i e , p rzesła ła  n a  w ystaw ę bardzo  p ięk n y  id ea ln y  p rzek ró j 
w arstw  w oskow ych S ta rego  i N ow ego Ś w ia ta  zestaw iony  w edle 
w skazów ek p. E . Ja n u sz k i. P om ija jąc  a rty s ty c z n e  w ykonan ie  
sam ego ry su n k u , m am y w  n im  ta k  ży w y  i zn ak o m ity  obraz 
w n ę trza  B o ry s ła w ia , iż uw ażaliśm y za p o ży teczne  um ieścić 
tak o w y  w znaczn ie  zm nie jszonych  ro zm iarach  n a  tab l. IV , 
p rzek ró j szybu  fig. 3, p rzek ró j o d k ry w ek  w ch odn iku  fig. 4. 
P asm a  w oskow e, g d y ż  ta  ogólna n azw a najlep iej ie  c h a ra k te ­
ry zu je , p rzed s taw ia ją  się w  po stac i k ró tk ich  pok ładów  ja k o te ż  
żył. P ie rw sze  m ają  n a jro zm aitsze  n ach y len ie  i g rubość  i ro z g a ­
łęz ia ją  się w d robne pasem ka, d ru g ie  są częstsze i p rzeb ieg a ją  
po w iększej części strom o w łu p k u  iłow ym , m uszlow o się ła ­
m iącym , lśn iącym , zw anym  p rzez  ro b o tn ików  kredow anie . — 
C zęstokroć z w oskiem  ziem nym  w y stępu ie  g ru b o z ia rn is ta  sól, 
ja k o te ż  gyps. — P o p a  pochodzi zazw yczaj z d ro bnoz ia rn istego  
m iałk iego  piaskow ca. —

Z in n y ch  p izek ro jó w  szybów  ro p o d ajn y ch  w y m ien im y: 
p rzek ró j w iercen ia  p. F a u c k a  w P ag o rzy n iu  w łasność p. W itt ig a  
(głęb. 170m, 1 ro p a  w 72'07m  z w ars tw y  m iałk iego  d ro b n o ­
z ia rn is teg o  zlep ieńca  18'93m  grubego , 2 ro p a  w 101-33m  z p ia ­
skow ca 3 '31m  g rubego), p rzek ro je  szybów  W łodzim ierz  (172m) 
i K onstanty" (170m) w M encinie W ielk iej, w łasność b rac i Z na- 
m irow sk ich , p rzekró j szybu  N adzie ja  (161m) ko p aln i W ł K o­
z ińsk iego  i Sp. w K ozm aczu , w j7k o n an y  p rzez  A. O sieckiego, 
i dw a p izek ro je  m aszynow ego  i ręcznego  w iercenia  w B óbrce 
zestaw ione w ry su n k u  p rzy rząd u  do zam y k an ia  w ody p rzez 
A. Jab ło ń sk ieg o . —

Okazy ropy i nosku  ziemnego. S y s tem aty czn y  w edle ciężaru  
g a tu n k o w an eg o  ułożony zb ió r o leju  skalnego  z ro zm aity ch  ko­
palń  g a licy jsk ich  n ad esła ł p. A N a w ra til;  po jedyncze okazy  
surow ca przedstaw iły7 prawne w szy stk ie  w paw ilon ie  udział 
b iorące kopaln ie  ropy . Z b ió r p. N aw ra tila  zasługu je  przede-

t) K o s m o s  188 1, 2 10 ) z a p is k i  l i te ra c k ie  nr. 8 G ó rn ik a .
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w szystk iem  n a  b liższą  u w ag ę ; w ystawione^ p rzez n iego  okazy 
zosta ły  szczegółow o zbadane, a w ynik  te j pracy' tj. chem iczno 
te c h n ic z n y  ro zb ió r 19 g a tu n k ó w  ro j.y  ogłosił p. N. w K osm osie 
1881 i n r. 16 G órn ika . N ajlżejszą ze w szy stk ich  galicy jsk ich  
oleji sk a ln y ch  je s t  ropa  z P as ieczn y  ('56"B;, najcięższe ro p y  
p o jaw iają  się bardzo  często w  p ie rw szych  o d kryw kach , a zatem  
n a  w ychodnem  szczelin , ja k o te ż  w n a tu ra ln y c h  śladach . P rz e ­
g lą d a ją c  nad esłan e  n a  w y staw ę okazy  ro p y  m usim y podnieść 
okoliczność, o k tó re j i p. N. słuszn ie  w spom ina, iż  prócz po­
d an ia  g łębokości, z k tó re j okaz ro p y  pochodzi, i fo rm acy i (nie 
zaw sze), n ig d z ie  n ie  w ym ieniono  g a tu n e k  w arstw y , co w  ze­
staw ien iu  da ło b y  zn ak o m ity  o b r a z , ja k  się zw y k ły  ciężkie 
i lek k ie  ga tu n k i ro p y  zachow yw ać do cechy  pe trograficznej 
w a rs tw y  (piaskow iec, łupek , ił, itp jjj w k tó re j je s t  zaw artą , 
lub  p rzez  k tó re  p rzed z ie rać  się m usiała . P o d  w zględem  b arw y  
ok azu ją  g a licy jsk ie  ro p y  ro zm aite  odcienia. Ja sn o  cisaw ą 
b a rw ę  ze słabym  zielonym  refleksem  posiada ropa  z K lęczan  r), 
cisaw ą z z ie lonym  refleksem  z R opy, Ł osia, K rę c ia t i B uko­
w iny , cisaw o zieloną z R osochów ; b a rw ą  ciem no z ieloną od­
zn acza ją  się ro p y  lekk ie  (Pasieczna, W ójtow a), na jw ięcej zaś 
g a tu n k ó w  oleju  ska ln eg o  posiada b a rw ę  czarno  z ieloną i czarną. 
O sta tn ie  tw o rzą  zazw yczaj n a  spodzie b rudno żó łtaw y  n a  wo­
dzie p ły w a jący  o sad ; je s t  to  lek k i p y ł zm ieszany  z ropą  i za ­
n ieczyszczony  naciekam i żelazow em i i innem i tru d n o  rozpu- 
szczahiom i solam i. N ajw ięcej osadu  — kału , w y d z id a  ro p a  ze 
S łobody ru n g u rs k ie j , osad t e n . zaw ie ra  około BO°/0 ropy , na  
k tó re j ekstrahow a.nie pp. L ip sk i i A. M iiller o trzy m a)1 w y łączn y  
przyw ile j. D o ty ch czas u trz y m y w a n o , iż lżejsze g a tu n k i ro p y  
w y s tę p u ją  w y łączn ie  we w ars tw ach  k redow ych, rop ian ieck ich , 
cięższe zaś w e fo rm acy i eocenicznej i m iocenicznej, że p ierw sze 
zaw ie ra ją  m ało  parafiny , d ru g ie  zaś więcej. T ym czasem  bad an ia  
p. N aw ra tiJa  i zb ió r okazów  ro p y  u a  w ystaw ie  zd a ją  się p rze  
czyć pow yższem u tw ie rd z e n iu  Z b a d a n y c h  p rzez  p. N . okazów  
ro p y  najm n ie j p a ra fin y  posiada olej sk a ln y  z R opy , K lęczan  
(form. kredow a) i z M enciny  w ielkiej (u tw ór eoceniczny). T u  
n a leży  tak że  eoceńska ro p a  z P asieczny . Z resz tą  w szystk ie  
in n e  b ad an e  ro p y  p osiadają  pew ne n ie raz  znaczne ilości p a ra ­
finy, bez w zględu czy  pochodzą z jo  rud  kredow ej, eocenicznej, 
czy li z m iocenicznej. N a uw agę  zasługu ją  tu  dw a g a tu n k i ropy

') t a k ie  * C im p e n i n a  M o łd a w ii —  u tw ó r  iłó w  so ln y c h .
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pochodzące  z jed n eg o  i tego  sam ego szybu  w  R op  tance, p rz y ­
słane  p rzez p. Suszyckiego , z k tó ry c h  p ierw szy  z g łębokości 
72m posiada 52° B., d rn g i zaś z g łębokości 208m ty lk o  46° B. 
C iekaw y ten  fenom en zdaje  się n ie  zw ażać  w cale n a  rozm aite  
h y p o tezy  i te o ry e , najp raw dopodobnie jszem  zaś będzie p rz y ­
p uszczen ie , iż c. g. ro p y  stosuje się do ro zg a łęz ien ia  szczelin  
i cechy  petrograficznej w arstw , p rzez k tó re  ro p a  p rzechodzić  
m usiała, lu b  w k tó ry ch  się znajdu je .

O kazów  w osku ziem nego w ro zm aity ch  odm ianach  m ie­
liśm y n a  w y staw ie  bardzo  pow ażną lic zb ę ; tak ew e  pochodzą 
z B orysław ia , T ruskaw ca, D zw in iacza  i S ta ru n i. N ajp iękn ie jsze  
i n a jczystsze  odm iany  w osku ziem nego b a rw y  żó łtaw ej, cisaw ej 
i zielonej p roduku jb  B orysław . W osk  z iem n y  z in n y c h  m ie j­
scowość a osobliw ie ze S ta ru n i nie je s t  ta k  czystym , zaw iera  
bewic m wiole czarnego  w osku i d robne zazw yczaj ow alne 
ku leczk i łu p k u  iłow ego oblep ione dokoła w oskiem , k tó re  nie 
ty lk o  sposobem  m echan icznym  ale i w to p ia rn i n a d e r tru d n o  
je s t  oddzielić. K u lk i te, ja k o te ż  i b ry łk i s tw ard n ia łeg o  czarnego  
w osku, n ad a ją  p rze top ionej m assie b arw ę b rudn ie jszą , p rze łam  
n ierów ny , z iem isty  i s tru k tu rę  d robno z ia rn is tą , k tó re  w łasno ­
ści n a  dobroć p rze top ionego  su row ca znaczn ie  w pływ ają. O d­
budow a wosku je s t  dosyć uciążliw ą, n ie ty lk o  bow iem  w arstw y , 
zazw yczaj strom o u ław icone, b itum iczne  ślisk ie łu p k i iłowe, 
w k tó ry c h  w osk z iem ny  je s t  zaw a>ty, ale i w osk, k tó ry  o g ro m ­
n y m i sp łaszczonym i k aw ałam i ze szczelin  do szybu  lu b  cho­
d n ik a  w y p y ch an y m  bywa ,  łam ią  n a w e t bardzo  g ru b e  ocem bro­
w anie. W y p c h a n y  ze szczelin  w osk z iem n y  byw a d la  p rz e d ­
sięb io rcy  bardzo pożądanym , oszczędza bow iem  n ie ty lk o  k o sz ta  
ek sp loatacy i i m echan icznego  od łączen ia  od p rzy lega jącego  
łu p k u  i iłu, ale  byw a zazw yczaj czy stszy  i od ziem nych  p rz y ­
m ieszek  w olny. K ilk a  okazów  w osku  w ypchanego  (w ydutego  
w narzeczu) m ieliśm y w p aw ilo n ie -ze w szy stk ich  kopalń  wosku 
w G alicyi.

W o sk  ziem ny  z T arg o w isk  zasługu je  o ty le  n a  b liższą 
u w a g ę , iż tak o w y  w ystępu je  n ie  w e fo rm acy i m iocenicznej 
(B orysław , T ruskaw iec , D źw iniacz, S ta ru n ia ) ale w eocenicznej. 
C ienkie pasem ka zna jd y w an o  w e w ie lu  m iejscow ościach we 
form acy i k redow ej i eocenicznej zd a ją  się je d n a k  d la  kopal­
n ic tw a  n ie  m ieć w iększego  znaczen ia .



Okazy innych minerałów. K op aln ie  ro p y  i w osku ziem nego 
w B orysław iu , T ruskaw cu , D zw in iaczu  i S ta ru n i p rzed s taw iły  
n a  w ystaw ie  p ięk n ą  ko llekcyę m inera łów , k tó re  w naszej for- 
m acyi iłów  solnych w m nie jszych  ilościach w arstw om  zaw ie ra ­
jącym  ropę i wosk ziem ny  to w arzy szy ć  zw ykły . T u  n ależą  sól 
k u ch en n a  z ia rn is ta  i w łókn ista , s ia rk a  w d ro b n y ch  siarkow o 
żó łty ch  k ry sz ta ła c h  * zm ieszana z i ł e m , i g y p s b laszkow y 
i z ia rn is ty . Z n an e  od d aw n a ży ły  g a lm an u  b łyszczu  ołowiu 
(galeny) i b len d y  cynkow ej w T ru sk aw cu  b y ły  k ilk a  razy  
p rzedm iotem  ek sp ioatacy i gó rn iczej; obecnie k o p a ln ia  ty c h  ru d  
jest w p osiadan ia  p rzedsięb io rstw a  ks. A .iS a p ie c h y  i sp. Z daje  
się, iż ru d y  te  w y stęp u ją  w ty m  sam ym  geolog icznym  poziom ie 
co i w osk ziem ny.

R ysu n k i i modele. P rzech o d ząc  do techn icznego  dzia łu  
g ó rn ic tw a  naftow ego  w y p ad a  nam  przedew szyS tk ien i uw zglę­
dn ić  ry su n k i bądź  p o jedynczych  p rzy rządów , bądź też kom ­
p le tn eg o  u rządzen i i  w iertn iczego . D r. M ikołayczak  k ładąc  w ie l­
k ą  w agę n a  b iegłość w  ry su n k a c h  uczniów  górnoszląsk iej 
szkoły  g ó rn icze j w  T arn o w sk ich  g ó rach  ') p o w iad a : „rysunki 
są tern dla techniki, czem mowa dla myśli, “ sk u p ia ją  bow iem  ca ­
łość, w ykonać  się m ającego  przedm io tu , dozw alają  zastanow ić  
się n a d  jeg o  za le tam i i n iedok ładnośc iam i, um ożliw iają ob li­
czenie koszto rysu , i u ła tw ia ją  w ykonan ie  sam ego przedm io tu , 
ja k o  też  racy o n a ln e  rozdzie len ie  p o jed y n czy ch  robót. Be w g ó r­
n ic tw ie  naftow em  m ało zw racam y  u w ag i n a  p o p rzedn ie  w yko 
nan ie  ry su n k u , p rzy zn ać  m usim y, a  jak k o lw ie k  w naszych  ko­
p a ln iach  zw yk liśm y  posług iw ać się szablonow o czy to  m etody  
odbudow y szybu, czy  też  u rząd zen ia  w iertn iczego , k tó re  po 
w iększej części sp ry to w i cieśli i ro b o tn ik ó w  pozostaw iam y, ła ­
ta jąc  i zestaw iając  różno rodne s ta re  i now e k aw a łk i z d rzew a 
i żelaza w je d n ą  całość, n ie  odstąp im y od założenia, iż k ażdy  
k im ow nik  kopa ln i pow in ien  n ad  tern, co w y k o n ać  rzeczyw iście  
zam ierza, wy .erw  n a  w ykończonym  ry su n k u  dobrze  się z a s ta ­
now ić. P om ija jąc  u rządzen ie  ręcznego  w iercenia, k tó re  w  roz­
m aitych  k o p a ln iach  rozm aite  n ie raz  doraźne  cechy  p o s ia d a , 
pow in n y  b y ć  m aszynow e w iercen ia  i w szelk ie  tran sm iśsy e  
w p ierw  n a  ry su n k u  uw idocznione, ju ż  n ie jak o b y śm y  bez tego 
nie mogli w ykonać ty c h  robót, ale b y  odzw yczaić  się tra k to -

') Kosmos 1878,
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w ania ty c h  kw esty i lekko, i w y k o n y w an ia  n a  oko. L ecz  n ie- 
ty lk o  u rządzen ia  w ie rtn icze , w szelkie p rz y rz ą d y  pom ocnicze 

ra tu n k o w e  n a leża łoby  m ieć w ko p aln i dok ładn ie  n a  ry su n k u  
oddane, a kow ali p rzyzw yczajać , ab y  z ty c h  ry c in  n au czy li się 
czytać,- to  je s t  w ykonyw ać im poruczone robo ty . W szak  od 
dokładności w ykończen ia  p rzy rządów  ra tu n k o w y ch  zależą losy  
n iejednego o tw oru  św idrow ego.

N a w y staw ia  m ieliśm y k ilk a  w zorow o i w cale p iękn ie  
w ykończonych  rysunków , a m ianow icie m aszynow e w iercen ie  
subw t ncyonow anego  szybu  n a  P eciow em  w R o p ian ce  (Suszycki) 
m aszynow e i tran sm issy jn e  u rząd zen ie  w iercen ia  w  Słobodzie 
ru n g u rsk ie j (Ju rsk i), ręczne  zw ykłe  i w ahad łow e w iercen ie  
w  P asieczn y  (Petion), p rzy rząd  do zam y k an ia  w ody l)  ( J a ­
błoński), i p rz y rz ą d  do odprow adzan ia  gazów  w  H ark lo w y  2).

N a uw agę  zasługu je  p rzedstaw ione  w ry su n k u  p. J u rsk ie -  
go u rządzen ie  um ożliw iające u trzy m ać  linę  p rzen o śn ą  w tra n s-  
m issyach  w pew nem  sta łem  nap rężen iu . P ro s ty  te n  m echanizm  
je s t  w każdym  razie do za lecen ia , ogólna bow iem  n iechęć  do 
w iercen ia  za  pom ocą tran sm issy i pochodzi 1: ty lk o  z tą d , iż 
zam iast s ta rać  się o sta łe  n ap rężen ie  lin y , k tó ra  si^ naciąga , 
dozw alam y robo tn ikom  lin ę  sk racać, a pon iew aż lin a  źle sp le ­
ciona często się u  nas zdarza) n a  w y trzy m ało śc i znaczn ie
trac i, i w k ro tce  się u ry w a, pow sta ją  p rze rw y  w robocie, k tó re  
n a tu ra ln ie  na  n iek o rzy ść  w iercen ia  za pom ocą tran sm issy i w y ­
paść  m uszą.

P rz y rz ą d  w ahadłow y, jak ieg o  u ży w a  p. P e tio n  m a p rz y ­
nosić  oszczędności n a  lu d z iach  i n a  czasie około 33 %• N a 
razie pom ijam y bliższe u w ag i n ad  ty m  p rz y rz ą d em , pozosta­
w iając takow e do szczegółow ego opisu u rząd zen ia  w iertn iczego  
w ahadłow ego.

Je d n ą  z w łaściw ości ty c h  g a licy jsk ich  kopalń , k tó re  do 
ek sp loa tacy i ropy  u ży w ają  p rzew ażn ie  w ierconych  szybów , są 
przyrządy ratunkowe i pomocnicze. K a rp a c k i u tw ó r i jeg o  pas 
naftow y  znane  są d o sta teczn ie  ja k o  n a d e r  u®i<jżli>ve d la  ro b ó t 
gó rn iczych , osobliw ie d la w iercenia , w  to k u  k tó reg o  rozm aite  
zd a rza ją  się wy7padki w yn ikające  z n a tu ry  te re n u  i p rzeb ija ­
n y ch  w arstw , z nad w erężen ia  k tó re jk o lw iek  części u rząd zen ia  
w chodzącego w sk ład  całości m echanizm u w iertn iczego  lub  też

') nr. 10 i 1 1  G ó r n ik a  str. 126.
'•<) n r. 10  i  1 1  G ó r n ik a  =tr. 128.
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z n ieudolności w iertacza. Z arząd  ko p a ln i posiadającej w iększą 
ilość w ierceń  w r u c h u , m usi b y ć  c iąg le  p rzygo tow anym  na 
ja k iś  w y p ad ek  w robocie. N a ty m  punkcie  na jw ażn ie jszym  
obow iązkiem  k ieru jącego  k o p a ln ią  je s t  w szybk i i po jedynczy  
sposób jak ieg o k o lw iek  bądź ro d za ju  p rzy p ad ek , k tó ry  n a jro z ­
m aitsze j b y w a  n a tu ry , u sunąć  i w iercen ie  w da lszy  b ieg  w p r o ­
w adzić. Ja k k o lw ie k  we w ie lu  razach  dadzą  się zastosow ać 
n iek tó re  pow szechnie  znane  p rz y rz ą d y  ra tu n k o w e , m ogą zajść 
a to li okoliczności, k tó re  zm uszają  do o bm yślan ia  innej kon- 
s tru k cy i, innej kom binacy i, ta k  iż n iem al w każdej kopaln i 
m ożem y spo tkać się z ja k im ś  now ym  specyaln ie  do pew nego 
w y p ad k u  n ad a jący m  się p rzy rząd em  ra tu n k o w y m  (C. d. v.)

Przem ysł naftowy
n a  p ó łw y s p ie  A b s z e r o u  n a d  m o r z e m  k a s p i j s lu e m

C oraz to  b ardzie j zw iększająca  się i zdum iew ające  ro z­
m ia ry  p rzy b ie ra jąca  p ro d u k ey a  ro p y  n ad  K asp ijsk iem  m orzem  
ze lek try zo w ała  n ie  ty lk o  europejsk i, ale  i am ery k ań sk i p rze ­
m ysł naftow y . C eny n a f ty  g łów n y ch  targów  stosu ją  się obecnie 
n ie  ty lk o  do im p o rtu  z A m ery k i, a le  i do ilości p rodukow anej 
u a fty  n a  K aukaz ie , k tó ra  opanow aw szy  g łów ne p u n k ta  h an d lo ­
we w K osy  i, z k tó ry c h  am ery k ań sk a  n a f ta  n iem al w zupełno­
ści u su n ię tą  została, poczyna szukać m iejsca z b y tu  w zdłuż 
w ybrzeży  m orza  śródziem nego w  T u rcy i, A u stry i, "Włoszech, 
F ra n c y i i H iszpan ii.

D o tychczas b ard zo  n ied o k ład n e  posiadaliśm y w iadom ości 
o p rzem yśle  naftow ym  na K au k az ie . W  ty m  roku . w ydał in ż y ­
n ie r  Guliszambarow  w T yfłisie  w części w rosy jsk im  w_części w a n ­
g ie lsk im  ję z y k u  op isaną m ap ę : M ap o f  tb e  A p sh ero n  P en in su - 
la  (on tb e  w este rn  slm res o f  tb e  C asp ian  Sea), show ing  P e tro  
łeum  wells, oil refineries, p ipę  lines etc., z k t órej d o k ład n y  m o­
żem y pow ziąść obraz  o s to p n iu  rozw oju  k au k azk ieg o  p rzem ysłu  
naftow ego.

C en tra ln y m  p u n k tem  k au k azk ieg o  p rzem y słu  naftow ego  
je s t  B ak u , połużone n a  po łudn iow ym  w ybrzeżu  półw yspu  A b-

H N in ie js z y  op is c z e r p ie m y : N o tize n  iib e r  (las P o tro lo u m  vo rk o m m o n  
a u f  (ler H a lb in s e l A p s c lie r o n  v . P r o f . H . H ó fe r  in  L e o b e n ; O est. Z . f. B e r g .
u. H u tte m w  1882 n r. 43.— D ie  E rd o e lq u e lle n  v o n  B a k u  am  k asp iso h en  M eere  
von A . F a u c k ;  O e st. Z . f. B .  u . H . 188 1 n r. 20.
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s?eron n ad  m orzem  K aspijskiem u N a  pó łuocny  w schód i na po­
łudn ie  od B ak u  ro zc iąg a ją  się te re n a  ropne n a  p iasczystej p ła ­
szczyźnie, cokolw iek w zniesionej po n ad  poziom  m orza, zaję te j 
m iejscam i upraw  m nem i łanam i, n a  k tó ry ch  z w iosną zasie­
w ają pszenicę i jęczm ień . Ż n iw a  o d byw ają  się w  cze rw cu ; p rz y  
sp rzy ja jący ch  w aru n k ach  w ypadają  zw ykle  dobrze, chociaż zbo­
że ledw ie 0 3  do 0 ‘5in w ysokości dochodzi. Z końcem  czerw ca 
u pa ły  w y p ala ją  w szelką w egetacyę, ty lk o  pew ien  g a tu n e k  t r a ­
w y, ta k  zw anej w ielb łądzej, zapuszczającej k o rzen ie  do 15m 
w g łąb  pozostaje  p rzez d łuższy  czas zielonym . S ilne  w ia try  
rozw iew ają  ogrom ne m asy  piasku , tw orząedn ie  do p rzeb y c ia  w y­
dm y. Celem  u sta len ia  kom u n ik acy i kołow ej zlew ają  g łów nie jsze  
d ro g i i u lice w B ak u  ropą, k tó ra  w ie trze jąc  p rzy  w y so k n j te m ­
p e ra tu rz e  słonecznej tw orzy  z p iask iem  n a tu ra ln y  asfalt.

N ajg łów nie jszą  i najobfitszą  w  ropę  m iejscow ością je s t  w ieś 
B a lak h an y , oddalona 12'8km  n a  pó łnocny  w sch id od B aku. W i­
dać tu  og rom ną ilość gęsto  obok sieb ie  u s taw io n y ch  w ieżyc n a  
p rz e s trz e n i 2 do 2-5 kw adr, m etrów . 9km  w k ie ru n k u  p o łudn io ­
w o-w schodnim  od B a la k h a n  leży  m iejscow ość S u rak h an y , w po­
b liżu  k tó re j zna jd u je  się n a tu ra ln a  b e łko tka , do 10 szybów , j a ­
koteż s ta ro d aw n a  św ią ty n ia  czcicieli ognia. O kolica B ak u  słyn ie  
bow iem  od k ilk u  w ieków  ja k o  m iejsce św ięte, do k tó reg o  ty s ią ­
ce w schodn ich  p ie lg rzym ów  zdąża celem  uczczen ia  tego  n ie ­
zw ykłego  zjaw iska . 30m  n a  zachód od B a la k h a n  ro zc iąg a ją  się 
7km  d ług ie  so lan k i B e juk , n a  k tó ry c h  północnem  i zachodniem  
w ybrzeżu  zn a jd u ją  się p o k ła d y  asfa ltu  i k ilk a  ro p o d a jn y ch  szy ­
bów. W reszc ie  4km  n a  p o łudn ie  od B aku  w  b liskości p rz y lą d ­
k u  naftow ego  m a m y  n a tu ra ln e  ź ró d ła  ropy  i w yziew y gazów  
ja k o te ż  k ilk a  ropę dających  sz y b ó w ; rów nież  w  pob liżu  p rz y ­
s ta n k u  kolejow ego G u ta  na k d e j i  T y flis-B aku  w y try sk a ją  3 
n a tu ra ln e  źród ła  ropy.

U k ład  w arstw , w  k tó ry ch  ro p a  się znajdu je , je s t  n ad zw y ­
czaj n ie re g u la rn y . U p ad  je s t  rozm aity , zw yk le  bardzo  s trom y  
k u  południow i lub  południow o-w schodniej stron ie , ta k , iż w j e ­
d n y m  szybie  n a tra fić  m ożna n a  m assy  tw ard szeg o  p iaskow ca 
z w ars tew k am i łu p k u  i p iasku , w  pob lisk im  zaś szybie  n ie re ­
g u la rn ie  u ław icone  p iask i, iły  i ku rzaw kę.

P ie rw sze  poszu k iw an ia  n a  ropę  rozpoczęto  w B a lak h an ach  
okuło ro k u  1830, w  k tó ry m  w edle w ykazów  s ta ty s ty c z n y c h  p. 
G u liszam barow a is tn ia ło  82 p ły tk ic h  k o p an y ch  sz y b ó w ; ilość
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ta  w zrosła w r. 1872 do liczby  415 P ie rw sze  w iercen ie  (1) w pro- 
w adzonem  zostało  w r. 1871, w  r. 1872 2 ; od tąd  ilość szybów  
w ierconych  ogrom nie w zrasta ła , w ty m  zaś roku doszła liczby  375.

S zyby  św idrow e pog łęb iano  w n a d e r p ro s ty  sp o só b : w iłach  
za  pom ocą w iercenia, obro tow ego , w tw a rd y c h  zaś pok ładach  
za pom ocą św id ra  bezpośredn io  ze sz tan g am i 30 do 50m m  g ru - 
bem i połączonego. Z a  pom ocą obrotow ego w iercen ia  (d rehendes 
B ohren) o trzy m y w an o  po 2 i 3 la ta c h  g łębokość 126m. D opiero  
N obel, S orge i L e n tz  zaprow adzili ra cy o n a ln ie jszy  sposób w ie r­
ceń a sztaiigow ego, ręczn ie  i m aszyną  ze stu czn em  w odnem  sz la ­
m ow aniem . A m ery k ań sk ie  linow e w iercenie znakom ite  do p rz e ­
b ijan ia  reg u la rn ie  uław icon} cli w arstw  n ie  okazało się tu  pra- 
k tycznem .

C eny robocizny  n ie  są z b y t w y so k ie ; w iertacze  o trzy m u ją  
24 do 36 złr. m iesięcznie, pom pow acze i p rzy  w adze z a tru d n ie ­
ni, ja k o te ż  zw yczajn i ro b o tn icy  — zazw yczaj P e rso w ie—48 do 60 
ont. dziennie. P ersow ie  są sp ry tn i, ale  dosyć len iw i, w ykonu ją  
a to li ch ę tn ie  n a jżm udn ie jsze  robo ty , a n aw e t n ie  w zd ry g a ją  się 
zan u rzać  całkow icie  w ropie. C ieśle p ła tn i są  po 1‘80 do 2 -40 
złr. d z ie n n ic ; u rzęd n icy  p o b iera ją  120 do 180 złr. m iesięcznie 

pew ne p ro cen ta  z w y d o b y teg o  oleju  skalnego .
P rr edsięb iorca w iertn iczy  Sorge p rzep ro w ad za  w iercen ia  

pod n astępu jącym i w a ru n k a m i: do 21 m 1212 z ł r . , od 21 do 3P 5m  
540 z łr .;  za każde  2 'lm  co 10\5m głęb ie j 12 złr. w ięcej, w łą ­
cznie z ru row an iem  i u rządzen iem . R u ry  śred n icy  0 '3m , g ru b o ­
ści 3m m  i d ługości 1 4in k o sz tu ją  19 złr.; ś red n icy  0 '25rn 18 złr.; 
ś red n icy  0 2m  i g ru b o śc i 2mm 12 złr.

N obel u ży w a  do ru ro w a n ia  ru ry  am ery k ań sk ie , m ające  0 '2m  
św ia tła , a g rubości śc ian  12m m ; p rz y  pom ocy św id ra  ro zsze ­
rza jącego  pom ysłu  L enza  ru ry  bez znacznej p rzeszkody  m ogą 
być pob ijane.

P ro d u k c y a  ro p y  n a  p ó łw y sp ie1 A pszeron  je s t o lb rzym ia  ; 
tak o w a  w ynosiła :

pudów  ') m tr. ct.
l

pudów m tr. ct
1832 15000O 24570 1837 230538 37762
1833 180000 29484 1838 233915 38315
1834 230091 37689 1839 234950 38485
1835 237479 38899 1840 221032 36205
1836 228604 

*) 1 pud =  16-33kg.
37445 1841 212117 34745
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pudów mtr. ct pudów m tr. .ct
1842 215142 36230 1869 1685229 276041
1843 212919 ■ '3l'876 1870 1704465 279192
1844 • 213503 34972 1871 1375523 225311
1845 212779 G 34853 1872 1535981 251594
1846 215650 3532311 1873 3954575 647268
1847 216318 $ | b : ’.5588 ł§74 4862643 796501
.1848 269.76.9 •, 44188* 1875 5809043 951621
m 207028 83911 1876 11000000 1081800
1-S50 340000 55692 1877 15000000 2) 24'p7000
.1864 W538000 88124 1878 *  200000* )0 3276000
1865 554291 90798 1879 23000000 8767400
1866 (B691820 113320 1880 25000000 4095000
1867 998907 163621 1881 30000000 4914000
1868 735764 .120518

Średnia dzienna produkcya ropy jednego szybu wynosi 
wjfifllle Guliszam barowa 24570kg, przy 'średniej głębokości lOom, 
czyli mniej więcej S83 beczek 100 garncowych.

Sam odzielne artezyjskie w ybuchy (ropotryskii są bardzo 
częste i ogrom nych rozmiarów. W  kopalni p. Smolnikowa wy­
tryskała  ropa z otworu świdrowego o średnicy ‘21cm (5-5”)-.pro­
mieniem 36m wysokim. W  B alakhanach otrzym ano w ri 1880 
roposOysk 15m wysoki; k tó ry  w yrzucał kaw ałki kam ieni, do 
4kg  w ażących; w jednej godzinie w ypłynęło ropy 4000pudów 
czyli 65520kg, a w pierw szych 30 godzinach 100000 p. czyli 
IdSSOmtr ct. W jkopalni K arazow a w ytryskiw ała ropa z otworu 
świdrowego regularn ie  co 2 g o d z in y ; szyb ren wydaw ał dzien­
nie około 30 beczek ropy. W  niektórych dniach widzieć można 
6 do 7 naturalnych  ropotrysków , przez k ilka tygodni wcale ża­
dnych, ponieważ otw ory świdrów o piaskiem  i kam ieniam i się 
zam ulają i wyczyszczonym i być muszą. B opotrysk  w kopalni 
D eborr’a by ł jednym  z najokazalszych; ropa w ybuchała bez 
przerw y przez 2 miesiące, zaw aliła m urow any budynek szybo­
wy i w yrzuciła około 270 kub. m. piasku. W edług  najnowszych 
wiadomości w ybuchy ropy w kopalni tow arzystw a francuskiego 
„Śocietes de naphtes et petroles du Caucase11 zaw iązanego przed 
paru  la ty  w L yonie m ają być o wiele obfitsze i gw ałtow niej­
sze od powyżej opisanych.

a) 1 p a źd z ie rn ik a  18 7 7  z o s ta ł p r z e m y s ł n a f to w y  w  E o s y i  od w s z e lk ic h  
p o d a tk ó w  u w o ln io n y .
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N aturalnie, iż p rzy  tego rodzaju w ybuchach ogrom ne ilo­
ści ropy uchodzą stracone zalewając pola, w ydm y piaskowe 
i stawy, w których ostatnich zw ykle spalaną bywa. Za pomocą 
stosownego zam knięcia otw oru świdrowego da się gw ałtow ny 
odpływ  ropy uregulować. Zam knięcie m a k sz ta łt w kolano zgię­
tej grubej rury, opatrzonej wentylem, którym  wedle potrzeby 
i ilości wolnych zbiorników ropę w studni zam knąć, lub odpływ 
takowej uskutecznić można.

Ciężar gatunkow y ropy abszerońskiej wynosi 07 8 0  do OBCO 
przeciętnie zaś 0-868; je s t zatem  w iększy ja k  ropy z P ensylw a­
nii. Skład chem iczny je s t C 36, H  13, O 1; desty larnie o trzy­
m ują 35<S  nafty  o c. g. 0-819 i 30%  fine test.

N ajwyższą cenę posiadał kaukazki o lej skalny od r. 1860 
do 1872, a mianowicie 45 kop. za pud czyli 3'30 złr. za m etr. 
ct. Ju ż  w r. 1873 c e ra  ropy spadła na  36-6 cent. za m tr. c t r . , 
w r. 1880 na 22 ce n t., w bieżącym zaś roku  kosztuje loco ko­
palnia 1 pud ropy 2 kop. czyli 1 m tr. ct 14-65 cnt.

T ransport surowca odbyw a się przew ażnie za pomocą rur, 
koleją, z n iek tórych  zaś dalej położonych i mniej w ydatnych  
szybów na wózkach o dwóch kołach, tak  zw anych A rba (2m 
wysokie koła obracają się wraz z osią w drew nianych łożyskach 
— okucia nie m a żadnego), na k tóre naładow ać m ożna około 
4 m tr. ct. ropy. W  głąb kra ju  rozwożą surowiec i naftę także 
w ielbłądam i; pojedynczy wielbłąd uniesie 2 ct. ropy.

Do transportów  w ielkich ilości ropy z kopalni do destylarń  
i w ybrzeża służą ru ry  (pipes lines, ropociągi). Z B alakhan  do 
B aku  prowadzi 5 rur, z k tó rych  4 przechodzi przez jezioro 1-5 
km szerokie. Surakhany połączone są z jednej strony  z Balak 
hanem, z drugiej strony z desty larniam i nafty , odległem i lOkm. 
Sum aryczna długość rp j  transportow ych, m ających średnicę 15 
cm i m ogących przenosić w 24 godzinach 75520 m tr. ct. ropy 
lub nafty , wynosi około lOOkm; lk m  ru r z urządzeniem  kosztu­
je  około 8000 rubli. T ransport ropy ruram i z B alakhan  do de- 
s ty larń  w C zarnym  grodzie (Czernagorod), odlegl yck 17km, 
wynosi 15 do 23 cnt. za lOOkg.

W ydobytą ze szybów ropę przechow ują na kopalni we wiel­
kich stawach, um yślnie w ykopanych dołach lub w drew nianych 
dachem  pokry tych  zbiornikach. N aturaln ie , iż z n a tu ry  c i ę ż k a  

ropa przez ulotnienie lżejszych składników  wiele na dobroci



— 27 9 —

traci, co jed n ak  w obec ogromnej produkcyi n iepostrzeżen ie  
przechodzi. W  kopalni należącej do p. Nobla, zbierają ropę do 
w ielkich zbiorników, z k tórych  za pomocą pom py do ru r tra n s ­
portow ych w lew ają; ruram i przechodzi ropa z B alakhan  do de- 
s ty larń  w Baku.

Liczba destylarń wynosi około 200; po większej części są 
one pojedynczo urządzone. Najwięcej fabryk nafty  znajduje się 
w B aku i w Czarnym  Grodzie. D esty iarnia p. Nobla należy do 
najlepiej urządzonych; takow a posiada 7 dużych i 12 m ałych 
kotłów, k tóre 3 razy  w 24 godzinach nabijane byw ają. D esty lat 
przechodź do wielkich zbiorników, z takow ych zaś przem ie­
rzony ruram i na  okręta, a m ianowicie albo w zbiorniki um ie­
szczone na okręcie, lub w prost na 2'7m głęboki blachą żela­
zną wyłożony spód okrętu. N apełnianie okrętu  trw a 4 godziny. 
O kręta przywożą naftę do A straehanu ; 150km poniżej tego 
m iasta przepom powują naftę do p ły tszych  parow ych łodzi, na  
k tórych  W ołgą dochodź:’ aż do Zarycina. T ransport ten  trw a 8 
do 12 dni. "W Zaryciniw wlewają naftę do cystern  wagonowych, 
k tó re takow ą rozwożą w dalsze części Ross} i.

Jako  paliwo używ ają destylarnie w Surakhanach natura lne 
gazy, k tóre w osobnych szybach zbierane bywają, w Baku zaś 
ropę i odpadki naftowe. W apno 'wypalają zw ykle za pomocą 
gazów. K otły  parowe i parosta tk i opalają naftą, używ ając po 
wszechnie pulw eryzatoruw  Lenza. W  gospodarstw ie służy nafta 
jako  zwyczajnie używ ane paliwo.

W  pobliżu Surakhan znajduje się fabryka barreli, w yra­
biająca za pomocą maszynowego urządzenia i p rzy  pom ocy 70 
robotników  dziennie 300 sztuk. Cena jednej beczułki wynosi 
4-80 złr.

Konsum cya nafty  na  miejscu je s t bardzo m ala; praw ie 
cały desty lat byw a w ysełany do głów nych stacyi handlow ych.

Export, nafty  z Baku w ynosił:
pudów m tr. ct. pudów m tr. ct.

1865 100000 16380 1876 3235233 529931
1870 30000U 49140 1877 4594766 752623
1871 380000 62240 1878 6255911 1024718
1872 400000 65520. 1879 6963658 1140647
1873 832000 136413 1880 7858750 1287263
1874 1336675 • 218947 1881 11634285 1805696
1875 1990041 325969
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Porów nując ilości exportowanoj nafty  z ilością, w ydobyte­
go w kopalniach surowca, i przyjm ując, iż praw ie cały desty­
la t w ysyłanym  zostaje, zobaczymy, iż

w roku 1876 otrzym ano z ropy 30'W L  nafty
„ 1880 „ g  31| 1

_ » 1881 „ „ 3 8 -8 ^  „
co przypisać należy lepszem u przechow yw aniu surowca.

Obszar abszeroński, będący w łasnoścnw iaństw a, został p o ­
jedynczym i łanam i chłopom w dzierżaw ą wypuszczony, k tórzy 
otrzym ali takow e później na  własność, skoro udowodnili, iż w y­
dzierżawione g ru n ta  przez przeciąg 10 la t używali. Z tego po­
wodu pojedyncze parcele są małe, a w obec gorączkowej eksplo- 
atacyi w artość g run tu  poszła ogrom nie w górą, tak , iż 1 kw. 
m etr pola* w ogóle terenu  naftowego, kosztuje P40jdo 5-60 złr.

i  o.

W  m iesiącach iipcu i sierpniu b. r. wysłano z B aku do 
A strachanu 4500000 pudów ropy 5000000 pudów odpadków 
naftow ych, 500000 n a lty  nieczyszczonej i 125000 p. olejów do 
sm arow ania. J)

Wiadomości bieżące.

Sch. Pctrolatam. Pensylwania Oil Co. wprowadziła w han 
del nowe ciałm. które nazywa Vel,'olaium ; jest to gatunek galarety 
naftowej o punkcie topliwości 120° C., mającej mieć zastopowanie 
w tych przypadkach, w których innych znanych galaret i maści 
(o punktach topliwości 94— 100° Ci) z powodu niskiej topliwości 
używać nie można (Weekly Drug News Chem. Z. VI. G ltijf

Otrzymywanie galaret naftowych me jest rzeczą nową, od roku 
1877 znaną jest metoda otrzymywania galarety naftowej przez ogrze­
wanie nafty z ekstraktem wodnym korzenia mydlanego (Saponaria)! 
która to masa za dodaniem kilku kropel kwasu karbolowego napowrót 
lekkopłynną się staje.

11 maja 1881 r. otrzymał P. Dittmar w Petersburgu patent 
angielskirE, 2058 na następujące traktowanie nafty: 3 — 5(l/ff zwy­
czajnego mydła dodaje się do nafty i ogrzewa się do 150 “ C.yfw nie­
których przypadkach trzeba dodać jeszcze nieco wosku ziemnego); 
otrzymaną w ten sposób galaretę naftową można transportować

') K o fo rm a  n r. 252.
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w zwyczajnych beczkach. Również i w ten sposób traktowana nafta 
staje się po dodaniu kilku kropel kwasu karbolowego napowrót płynną 
Zdaje się więc, że i otrzymywanie w mowie będącego Petrolatum na 
podobnych zasadach się opiera.

O ropie ire Włoszech. W edług wykazu statystycznego górnictwa 
we Włoszech (Notizie statistiche sulla Industria Mineraria in Italia 
dal 1860 al 1880. Publicazione del R. Corpo delle Miniere. Rom 
1881) występiije ropa w okolicy Modeny a szczególniej Parmezy, także 
w południowych prowincyach w okolicy ’al Pascara po większej 
części z warstw piaskowca. Mimo głębokich wierceń, przeprowadza­
nych na wielu punktach nie otrzymano znaczniejszego przypływu rop}'.

( cny  nafty  podskoczyły w tym miesiącu we W iedniu z 22-50 
złr. na 23-50 do 23-75 złr. za lOOkg. Podwyższenie ceny nafty stoi 
w ścisłym związku, jak  słusznie Reforma (nr. 259) nadmienia, z pod- 
niesienii m ceny nafty w Ameryce. W  Nowym Yorku podniosły się 
ceny nafty z 6 7/8 c. p. na 73/4 c. p. za galonę, w październiku na 
8 \ 8, na targach zaś niemieckich notowano 8 marek 30 fenigów w obec 
ceny wrześniowej 7 m. 20 fen. Przyczyną podrożenia nafty w Ame­
ryce ma być zmniejszona wydajność) szybów w obec zwiększonej kon- 
sumeyi. W edle depeszy z Nowego Yorku, którą Reforma dosłownie 
przytacza, spodziewają się, iż jeszcze przed upływem b. r. cena nafty 
podniesie się do 10 i 11 c. p. za galonę. Jakkolwiek obecne znacz­
nie wyższe ceny nafty musimy przyjąć za fakt rzeczywisty, i wcale 
pocieszający7, należy uwzględnić, iż przemysł naftowy w Ameryce spo­
czywa w ręku znakomicie skonsolidowanego i olbrzymiego stowarzy­
szenia, które dyktuje ceny nafty, takowe zniża lub podwyższa wedle 
potrzeby, produkcyi i konsumcyi, często zaś podwyższa, by zachęcić 
kupujących przed spodziewaną lub zapowiedzianą zwyżką do 'znacz­
niejszych zamówień. Sama depesza nowojorska przytacza podobnego 
rodzaju podwyższenie ceny nafty z końcem roku 187t5.

O wiele większej dla nas wagi jest okoliczność, iż ceny nafty 
w Galicyi i na W ęgrzech Są znacznie mniejsze aniżeli we W iedniu. 
Podczas gdy we W iedn;u notują naftę 23'50 złr. za lOOkg, wynosi 
cena nafty w zachodniej Galicyi 13 złr.; z dodaniem zaś podatku 
konsumoyjnego 19 złr. Pizyjąwszy cenę ropy 6 do 8 złr. za lOOkg, 
dodawszy koszta transportu ropy do destylarni nafty i do stacyi ko­
lejowej, koszta przerobu i administracyi, widzimy iż destylarnie ze 
stratą naftę po 13 złr. zbywać są zmuszone. Ze znaczna ilość kup­
ców stara-się  utrzymać przy tej cenie, i nie okazuje wcale chęci do 
pokupu, na razie nie umiemy tego wytłumaczyć, chociaż przy sumien- 
liem zbadaniu tej okoliczności możeby można przyczynę odgadnąć. 
Nie dziw więc, iż liczba spekulantów7, którzy w przemysłowców naf 
towych się przemieniają, w ostatnim czasie znacznie wzrasta.

Sprostowanie pom yłki. Na str. 261 nr. 20 „Górnika*1 ma być 
zamiasl; „podał Jan Poliński.*1 — „podał Jan  Paliński.**
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W y d a n e  n a k ł a d e m  k r a j .  T o w a r z y s t w a  n a f to w e g o  

w G o r l ic a c h  d z ie ło

Przegląd stanu kopalni nafty i wosku ziemnego
W  G A L I C Y I  

w drugiem półroczu 188?
jest do nabycia w biurze tegoż Towarzystwa w Gorlicach

po cenie  5 0  c e n tó w  w. a.

L  K r a j o w a  *
Tabryka przyborów i maszyn 

'w  'ertniczych.
Oillewarnia z żelaza i innych metali

•m i

we Lwowie, ulica Balonowa, Nr. I p o l e c a :

d o k ła d n ie  w y k o n a n e  k r a n y  ro z m a ite j w ie lk o ś c i n a  d re w n ia n y m  
i ż e la z n y m  p o stu m e n cie , Świdry z  n a jle p sze j styryjsk ie j  
sta li, w  ty m  c e lu  u ż y w a n e j, d o k ła d n ie  w y k o n a n e  śrn buliki 
do cięgli, nożyce, łyżk i, pom py m eta lo w e  i ż e la zn e  
w  r o z m a ity c h  w y m ia r a c h  do w o d y  i  n a f ty , s ło w e m  w s z y s tk o , 
c z e g o  w y m a g a ją  roboty górnicze, a  w  s z c z e g ó ln o ś c i do 

kop alń  naftow ych.
Z a w ia d a m ia  z a r a z e m , ż e  reprezentuje na Galicy ę i Kwmmię 
a n g ie ls k ą  fa b r y k ę  P ic k s le y - S im s  e t  Com p. maszyn parowych 
vertylcalnych, n a  k o ła c h  i b e z  k ó ł, najnowszego sy s te m u  i u t r z j  

m u jo  ta k o w e  we Lwowie na składzie.

C e n y  p r z y s t ę p n e  —  c e n n ik i  f ra n k o . '

Upraszamy o nadesłanie zaległej prenumeraty.
R ed  „G órnika . "

fiedaktor Dr. Stanisław Olszewski. Nakładem Towarzystwa naftowego
D ru k ie m  J ó z e fa  P is z a  w  T a rn o w io .


